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Paweł Bryliński (1814 – 1890)

Rzeźbiarz Chrystusa

„Roku Pańskiego 1814 dnia 24 czerwca  ja Ludwik Meyzner eremita misjonarz pierwszego Zakonu św. Pawła ochrzciłem chłopca imieniem Paweł -  syna Piotra Brylińskiego i Franciszki Polownej, urodzonego dnia 21 o godzinie trzeciej po południu bieżącego miesiąca i roku. Rodzice chrzestni - Michał Śmieściak i Barbara Brylska, wszyscy z Wieruszowa.”

 Tej treści zapis w języku łacińskim zawiera księga chrztów parafii rzymsko – katolickiej Zesłania Ducha Świętego w Wieruszowie.1

  Jest tu mowa o Pawle Brylińskim wybitnym rzeźbiarzu ludowym Południowej Wielkopolski, którego twórczość zaważyła na stylu i technice snycerskiej okolic Ostrowa Wlkp. i Odalanowa  wzdłuż Baryczy i Ołoboku (dopł. Prosny) a nawet Krotoszyna.

Około roku 1835 Paweł Bryliński przybył z żoną do Wielowsi Klasztornej.2

Miał drewnianą chatkę krytą strzechą3 i trzy morgi ziemi. 4  Później osiedlił się w Masanowie na 8 - morgowym  gospodarstwie.5 Tam  w roku 1837 urodził mu się jedyny jego syn Stanisław, którego potomstwo do dzisiaj mieszka na ojcowiźnie.


Snycerz mało bywał w domu. Zawsze wędrował za zarobkiem. Nawet, gdy miał blisko nie przychodził do domu przed całkowitym ukończeniem krzyża . Drobne figurki wykonywał u siebie w domu. Strugał też skrzypce i kołowrotki oraz inne przedmioty przydatne w gospodarstwie, jak maglownice.6  


Na wiosnę wybierał się w świat przeważnie w Odalanowskie; na jesień wracał z grosiwem. Za wykonanie jednego krzyża otrzymywał około trzydziestu talarów, a pracować trzeba był całe lato. Za warsztat służyła mu często stodoła lub szopa. Potężny, 7-8 m długi pień sosny, dobrze smolny ociosał i świętymi postaciami ozdabiał według ustalonego już szablonu. Po zmontowaniu całości, snycerz ruszał do następnej wsi. Tam gdzie gościł,

pozostawił wdzięczne wspomnienia – dzieci długo jeszcze bawiły się cudnie struganymi ptaszkami, w pozostała nierzadko pamiątka – figura czy krzyż misternie rzeźbiony, królujący na stole w okresie kolędowym czy pociechą będący umierającym. Stary 80 – letni kowal z Nabyszyc dobrze pamięta : Bryliński  wykończoną rzeźbę Chrystusa postawił na klepisku stodoły. Nagle przyskoczył do niej i jął się z nią mocować: „Boże, Tyś mnie stworzył, ja Cię zrobił, pódźma za pas!” – i już Chrystus leżał na słomie! 7 

Gdy robota mu nie szła  mawiał: „ A ze go, a ze go, idź po drzewo do lasa”.8

Mało pomagał w gospodarstwie, w stodole nie młócił, tylko rzeźbił. Zamiast tego odzywał się w te słowa : „ Boże, Tyś mnie stworzył, ja Cię zrobił, weź cepy i młóć”. 9
1  W dotychczasowych publikacjach mylnie wyznaczano datę urodzin Pawła Brylińskiego na rok 1813, kierując się wiekiem rzeźbiarza podanym na dokumencie zgonu. Dokument chrztu P.B. został odnaleziony w wyniku penetracji archiwalnych  Michała i Ewy  Chmielewskich w latach 1990,2001,2002.

2 A. Jabłońska – Ważny , Przydrożne dzieła rzeźbiarza Pawła Brylińskiego z Masanowa, [w:] Kronika Wielkopolski, 1(88,Rok 1999, Poznań)

3 Oświadczenie Adama Tomaszewskiego , [w:] H. Bińczak, Paweł Bryliński, rzeźbiarz ludowy Południowej Wielkopolski, praca dyplomowa Studium Nauczycielskie ZNP w Ostrowie Wlkp.

4 St. Błaszczyk, Boże Męki nad Baryczą i Ołobokiem,[w:] Kurier Literacko – Naukowy, z dnia 11 listopada 1935 r.

5  Oświadczenie Wiktorii Pawlik,[w:] H. Bińczak, op. cit. 

6 Oświadczenie Franciszki Rojek, [w:] H. Bińczak, op. cit.

7 St. Błaszczyk, op. cit.

8 Oświadczenie Adama Tomaszewskiego, [w:] H. Bińczak, op. cit.

9  Wywiad z Czesławą Dziegińską, Zamość, 2001 r., E. i M. Chmielewscy

2

Paweł Bryliński był człowiekiem dobrym i wesołym – wspomina opowieści swojej matki prawnuczka rzeźbiarza Weronika Jańczak. – Kręciło się przy nim zawsze dużo dzieci.1   Usposobienie snycerza wyrażają  twarze jego świętych :pogodne oblicze konającego Chrystusa, serdeczna zaduma Chrystusa Frasobliwego nad dolą swojego ludu, czułe spojrzenia św. Józefa i Dzieciątka Jezus.


Okres najintensywniejszej twórczości rzeźbiarza zamyka się między latami 1840 –1885. Pierwsza data wyryta jest na najstarszym znanym nam słupie, pochodzącym z Ołoboka, druga zaś związana jest z jego ostatnim dziełem, wspaniałym krzyżem z Masanowa, o monumentalnych wręcz rozmiarach figur.1


Ostatnie lata Pawła Brylińskiego naznaczone były cierpieniem, spowodowanym chorobą, w której orędownikiem jest św. Roch, tak często przedstawiany w rzeźbach snycerza. 2 

Dnia 18 kwietnia 1890 roku nadszedł kres ziemskiej wędrówki mistrza z Masanowa, który stanął przed swym Stwórcą , aby zdać sprawę z powierzonej mu roboty.

Pochowano go na cmentarzu w Ołoboku przy starym kościółku. Nad cmentarzem górował krzyż z rzeźbami Pawła Brylińskiego.

 Dzisiaj stoi tam nowy krzyż a mogiłę zmyła któregoś roku ulewa. Na szczycie kruchty kościółka zachowała się jego rzeźba św. Józefa z Dzieciątkiem.

Po mistrzu z Masanowa pozostały jednak w Wielkopolsce Boże Męki bezimiennie przez niego rzeźbione na Bożą chwałę.

„Te nieprzeciętnej wartości rzeźby ludowe.- Poszczerbione, połamane, stoją gdzieś nad drogami czy wśród ogrodów, pokryte zasuszonymi girlandami i kwiatami. Stoją długo. Gdy spróchniałe od dołu wiatr złamie, dźwigają je ludzie litościwi i głębiej w ziemi osadzają; Boże męki wrastają w ziemię. Reszta, co na wierzchu, rozlatuje się w próchno.- Na miejscu starej wyrasta nowa, gładka, heblowana, bo tam, gdzie Boża Męka stała, stać winna zawsze...” 3 
_______________________________________________
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